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Młody rocznik 
borowych skła 
da przysięgę woj 
skową na wier- 
ność narodowi 
polskiemu. 
Na zdjęciu: na 
uroczystość przy 
© sięgi przybyli do 
jednostek człon- 
owie rodzin po 
borowych. Ant 
m. Nowacki ı Wa 
cław Warpas w 
rozmowie z syna 
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Ks'ęża 

Łodzi i woj. 
połępiają 
zdra'ców i szpiegów 
z kurii arcybiskupiej 


Dnia 22 bm. odbyło się rozszerzone 
plenum Komisji Księzy przy Związku 
Bojowników o Wolność i Demokracje| 
w Łodzi, które zgromadziło kilku- 
dziesięciu księży z terenu Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiegó. A 

W referatach i dyskusji jak rów- 
nież w przyjętej na zakończenie o- 
brad rezolucji znalazła również swe 
odbicie sprawa księży — zdrajców 


kryjących się pod opiekuńczymi 
skrzydłami kurii arcybiskupiej w 
Krakowie. 


— Potępiamy zło. jakie zrodziło 
się w Krakowie, protestujemy prze- 


ciw nadużywaniu godności kapłana | — 


dla celów. które nie mają nic wspól- 
nego z religią, a które służą śmiertel 
nym wrogom naszej ojczyzny — 0- 
świadczył ks. Matuszewski. 
Również £ wypowiedzi innych księ 
ży i z przyjętej jednomyślnie rezolu- 
cji wynika, że księża-patrioci prag- 
ną swoją postawą i pracą przyczyniać 
się do trwałego i pokojowego szczę- 
ścia Polski Ludowej, do realizacji 
Programu Frontu Narodowego. 
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załóg 


Konferencja 


WARSZAWA. — Do realizacji te 
gorocznego planu produkcyjnego na 
sze budownictwo mieszkaniowe przy 
stępuje pod hasłem: „ani jednej u- 
sterki w przekazywanych lokatorom 
blokach i osiedlach". 


Dla omówienia zagadnień związa- 
nych z realizacją tego hasła. zwoła- 
na została w centralnym zarządzie 
ZOR konferencja przedstawicieli dy 
rekcji budowy osiedli robotniczych 
z całego kraju | przedstawicieli cen 
tralnych zarządów budownictwa 
miejskiego. 

Na konferencji stwierdzono na 
podstawie doświadczeń z roku ub. 
że dotychczas przekazywane użytko- 
wnikom bloki lub części osiedli 
zbyt często posiadaiy różne usterki 
I braki, jak np. wadliwie działająca 
instalacja kanalizacyjna, elektrycz- 
na czy gazowa, źle ułożone podłogi, 
nie wykończone klatki schodowe itp. 


Niedociągnięcia te były najczęściej 
usuwane dopiero po wprowadzeniu 
się lokatorów do nowych- bloków. 
Fakty tego rodzaju powodowały z 
jednej strony szkodę dla lokatorów 
ludzi pracy, z drugiej zaś były 
przyczyną zwiększania się kosztów 
budowy. Powodowały one również 
opóźnienia w realizacji planów po- 
szczególnych przedsiębiorstw. 
Uczestnicy narady stwierdzili, że 
dla zwiększenia dbałości załóg budo 
wlanych o jakość należy uzależniać 
premie robotników i pracowników 
budownictwa nie tylko od wykona- 
nia planu produkcyjnego, lecz w ró 
wnej mierze od poziomu jakościowe 


go wykonywanych sbiektów: 


Walka o lepszą jakość 
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mieszkań dla ludzi pracy 


Większa dbałość 


budowlanych 


gwarancją dobrego wykonania 


w Gentraltym Zarządzie ZOR 


Powołane zostały do życia specjal 
ne brygady, których zadaniem jest 
usunięcie w ciągu najbliższego kwar 
tału usterek i wad istniejących w 
budynkach już zamieszka 3 


Samolot zestrzelony, szpie 


dzy w potrzasku 


Fiasko prowokacji _ 


amerykańskiej przeciwko Chaon 6 
Ostry protest ministra Czou En-lai 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi, że w dniu 12 stycznia br. lot 
nietwo chińskiej Armii Ludowej ze 
strzeliło samolot amerykański typu 
„RB-29“, który w okolicy miasta 
Antung wtargnął do obszaru po- 
wietrznego Chin. 

14 członków załogi samolotu Wys- 
koczyło ze spadochronami, przy 
czym 3 spośród nich zginęło, a 11 wy 
lądowało na terytorium Chin i zo- 
stało wziętych do niewoli. 

Wśród wziętych do niewoli znaj- 
duje się pufkownik John `K. Arnold, 
dowódca 581 pułku lotniczego XIII 
amerykańskiej dywizji lotniczej. 

Jak wynika z zeznań jeńców, ze- 
strzelony samolot „RB-29" został 
przebudowany z ciężkiego bombow- 
ca typu „B-29“ i specjalnie przysto 
sowany do prowadzenia wywiadu 
lotniczego i tzw. „wojny psychologi- 
cznej", tj. do zrzucania na spado- 
chronach szpiegów i dywersantów. 

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, minister Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, Czou 
En-lai, w związku z wtargnięciem 
samolotu amerykańskiego do obsza 
ru powietrznego Chin wystosował 


Ludność NRD z 
zapałem wykonu- 
je decyzję Rady 
Ministrów o odbu 
dowie. centrum 
Drezna w 1953 r. 
Do pracy przy od 
budowie miasta 
zgłosiły się tysią- 
ce ochotników, 
Na zdjęciu: ochot 
przy pracy 
na Starym Ryn- 
ku w Dreźnie. 
Fot. — CAF 


Narody uczciły pamięć =" 


wielkiego wodza proletariatu" 


idee Lenina żyją 


i zwyciężają pod kierownictwem J. Stalina 


PHENIAN, — 21 bm. odbyła się w 
Phenianie uroczysta akademia żało- 
bna poświęcona 29 rocznicy zgonu 
Wiodzimierza Lenina. Referat o ży- 
ciu i działalności Lenina — wygłosił 
sekretarz KC Koreańskiej Partii 


Pracy, Pak Czan-ok. - 


W interesie imperializmu USA i i Watykanu 


Sprzedawali ojczyzne 


Dalsze zeznania oskarżonych w procesie krakowskim 


KRAKÓW. — W dalszym ciągu 
pierwszego dnia rozprawy przeciwko 
agentom wywiadu amerykańskiego 
zeznawał osk. Kowalik. 

Oskarżony podaje, w jaki sposób 
przekazywał swe raporty szpiegow- 
skie dla swych mocodawców z Mo- 
nachium. Raporty te wysyłał on na 
różne adresy, zarówno do Niemiec 
zachodnich jak i do Anglii Innym 
ośrodkiem łączności były tzw. skrzyn 
ki przedmiotowe, z których jedna 
mieściła się przy kaplicy w Biela- 
nach k., Krakowa. 

Urządzał je Kowalik na wypadek 
gdyby zawiodły inne środki łącznoś- 
ci między szpiegami, 

„Wyblerało się — mówi oskarżony — 
Jakąś kapliczkę czy stare drzewo | tam 
wkopywało się słoik czy puszkę bla- 
szaną. Slużyło to do dawania | odbie- 
rania meldunków”. 


Wykorzystywał 
gadatliwość ludzi 


Informacje szpiegowskie dostarcza 
li Kowalikowi zwerbowani ludzie 
Korzystał on również z własnych ob 
serwacji. Wykorzystywał też — jak 
się wyraził — gadatliwość ludzi, któ 
rych wyciągał na rozmowy w auto- 
busach. pociągach itd. 

W dalszej cześci, swych zeznań 


oskarżony opowiada o swych kon- 
taktach z Chachlicą i Stefanią Ro- 
spond, następnie omawia swą współ 
pracę z ks, Lelito. 


Z ks. Lelito oskarżony utrzymywał 
kontakt jeszcze przed nawiązaniem 
współpracy z ośtodkiem szpiegowskim 
w Monachium. Odwiedzał go w okre- 
sie, kiedy ks. Lelito obawiając się 
resztowania za przynależność do nie 
galnej organizacji pod zmienionym na- 
zwiskiem ukrywał się na Ziemiach Za- 
chodnich. 


Domoc 
nie 
nadeszła 


Na pytanie pro- 
kuratora. co Ko- 
walik wiedział o 
ówczesnej bandyc 
kiej > działalności 
ks. Lelito. oskar- 
żony zeznaje: 
„Ks, Lelito zor- 
ganizował bandę, 
która napadła na 
fabrykę w Skawi- 
nie, rabując tam 
pieniądze į maszy 
nę do pisania". 


otrzymał 


Oskarżony stwierdza również, że 
była mu dobrze znana szpiegowska 
robota ks. Leli! 

Kończąc zeznania oskarżony Opo- 
wiada, jak ukrywał się przed areszto 
waniem. W tym czasie napisał on 
do Szpondera o aresztowaniu Cha- 
chlicy i innych, prosząc o pomoc dla 
siebie. Zapowiedziana pomoc do dnia 
aresztowania Kowalika nie nadeszła 


(Zeznanie osk. ks. Lelito podajemy na 
str, 2). 


Z 


Na zdjeciu puszka, w której ks. Lelito 


z zagrzni 
gowc: 


strukcje wywia- 


Wszystkie dzienniki centralne Ko 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej zamieściły fotografie 
Włodzimierza Lenina i artykuły o- 
mawiające znaczenie idei leninizmu 
dla międzynarodowego, rewolucyjne 
g- ruchu robotniczego. 

PRAGA, — 21 bm. odbyło się w 
Pradze uroczyste otwarcie Muzeum 
Lenina.. W uroczystości otwarcia 
wziął udział prezydent Republiki 
Czechosłowackiej, Klement Gott- 
wald, oraz członkowie rządu z pre- 
mierem A. Zapotockym na czele. 

Przemówienie wygłosił prezydent 
Gottwald, który oświadczył, że ©- 
twarcie Muzeum Lenina jest no- 
wym świadectwem ogromnej żywot- 
ności idei  leninowskich, nowym 
świadectwem zwycięskiego * marsz: 
leninizmu we wszystkich krajach, 

KOPENHAGA. Duńska postępowa 
opinia publiczna uczciła 29 rocznicę zgo 
nu_Włodzimierza lljicza_ Lenina. 

Dziennik „Land og Folk“, zamieści 
artykul pt. „Leninizm a pokój“. W arty 
kule wstępnym zatytułowanym „Lene. 
dziennik pisze: Lenin umarł, lecz jego 
nieśmiertelne dzieło żyje | staje się co- 
raz silniejsze. Idee leninzmu żyją | zwy 
ciężają pod kierownictwem genialnego 
współbojownika Lenina, jego wiernego 
kontynuatora — Józefa Stalina. 

HELSINKI. — Dnia 21 bm. w Tampe- 
re odbyło się uroczyste posiedzenie ża- 
lobne poświęcone 29 rocznicy zgonu 
Włodzimierza lijicza Lenina. Referat wy 
głosił sekretarz generalny towarzystwa 


„Finlandia — Związek Radziecki“ Toivo 
Karvonen, 


Bundestag odrzucił 
haniebny wniosek 
Adenauera 


BERLIN. — Jak donosi z Bonn agen- 
cja ADN, rząd Adenauera doznał w 
czwartek nowej porazki w Bundestaqu. 
Adenauer usiłował po raz piąty przefor 
sować wniosek o zniesienie nietykalnoś 
ci poselskiej 9 deputowanych komuni- 
stycznych. 

Jednakże Bundestag po dyskusji u- 
chwalił ponowne przekazanie wniosku 
do kompetentnej komisji 145 qłosami 
powztrzymuja- 


do rządu Stanów Zjednoczonych pro 
test, w. którym stwierdza m. in.: 

W ciągu ostatnich 2 miesięcy lotnic- 
two amerykańskie wtargnęło do obsza- 
ru powietrznego Chińskiej Republiki Lu 
dowej i dokonało bombardowania tery- 
torium Chin w dniach 28 listopada oraz 
8, 13 i 19 grudnia 1952 r. W dniu 13 
stycznia 1953 r. dowództwo amerykań- 
skie wysłało samolot typu „RB-29" nr 
„217 w celu przeprowadzenia nad 
obszarem Chin północno - wschodnich 
wywiadu lotniczego | w celu zrzucenia 
na obszar Chin szpiegów | dywersan- 


ŚWie ulega wątpliwości, że te podejmo 
wane przez rząd USA próby rozszerze- 
nia zasięgu wojny poniosą całkowite 
fiasko wobec stanowczego oporu ze 
strony narodu chińskiego, dowodem te 

Jest fakt zestrzelenia samolotu nr 
2.217 w rejonie Antungu, 

Contrai rząd ludowy Chińskiej Re- 
publiki Ludowej uprzedza rząd Stanów 
Zjednoczonych, że naród chiński nie 
będzie tolerował tego rodzaju prowoka- 
cyjnej | agresywnej działalności amery- 
kańskiego lotnictwa wojskowego. 

Rząd Stanów Zjednoczonych będzie 
musiał ponieść całkowitą odpowiedzial- 
ność za wszystkie następstwa tej prowo 
kacyjnej działalności. 


Nominacje 


WARSZAWA. — Prezes Rady Mi 
nistrów mianował obywatela inży= 
niera Franciszka Kaima podsekreta- 
rzem stanu w Ministerstwie Hut- 
nictwa. 

isę | 

WARSZAWA. — Prezes Rady Mi 
nistrów mianował obywatela Leona 
Chajna podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Pracy i Opieki Spo- 
łecznej. 


„Star-52” 


nowe autobusy 
polskiej konstrukcji 


WARSZAWA. — W  począt- 
kach bm. przemysł motoryzacyj- 
ny przystąpił do seryjnej pro- 
dukcji autobusów osobowych i 
osobowo-towarowych „Star-52", 

Nowy typ autobusu, którego 
konstrukcję nadwozia opraco- 
wali polscy inżynierowie, słu- 
żyć może jednocześnie do prze- 
wozu pasażerów i towaru. 
Wnętrze autobusu przedzielone 
jest ścianą. 

W przedniej części — dla pa- 
sażerów znajduje się 18 wygod- 
nych foteli, druga część — z o- 
sobnym wejściem, jest pomie- 
szczeniem na przewóz towaró 
Może się tu zmieścić 800 kg ba- 
gażu. Ponadto na specjalnie 
wzmocnionym dachu umieścić 
można 350 kg towaru. 


W odpowiedzi na avel 
ieczyńskiego 


Palacze waiczą 
0 oszczędne spalan e 
węgla i koksu 


WARSZAWA. — Z różnych stron 
kraju napływają meldunki o podej- 
mowaniu przez palaczy  kotiowych 
apelu Maksymiliana Pieczyńskiego, 
wzywającego do wzmagania i roz- 
szerzania walki o oszczędność wę- 
gla. 

Palacze ekspozytury PKS w Gdańsku 
Topek | Zdrowowicz po zapoznaniu się 
z apelem M. Pieczyńskiego zobowiązali 
się do 30 kwietnia br. zaoszczędzić 40 
ton koksu, 

Do współzawodnictwa o zmniejszenie 
zużycia węgla | zastąpienie qo asorty- 
mentami tańszymi przystępują załogi 
przodujących kótłowni zakładów pracy 
woj. bydgoskiego. 

Pierwsi podjęli apel  Pieczyńskiego 
palacze Zakładów Wytwórczych Materia 
łów Elektrotechnicznych, qdzie współza 
wodnictwo o racjonalną gospodarkę wę 
glem objęło uprzednio całą załogę ko- 
Nowni. 

Obecnie brygada palaczy w składzie: 
Przybytnowski, Drygalski, Modrzyński 
1 Jaszczyński po przeanalizowaniu do- 
tychczasowych norm zużycia paliwa po 
stanowiła obniżyć zużycie węgla w cią- 
gu | kwartału br. o dalszych 100 ton, w 
stosunku do wyników uzyskanych w 
tym samym okresie roku ub. Ponadto 
brygada ta postanowiła spalać 35 proc 
* gorszych asortymentów weala. 
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ks. Lelito 


otlsłaniają zbrodniczą działalność szpiegów w służhie amerykańskiego wywiadu 


Następnie sąd przechodzi do prze- 
słuchania oskarżonego ks. Lelito. 


Ks. LĘLITO, 35-letni zażywny męż- 
€zyzna, posiadający wyższe wykształce- 
uprawiał dalność szpiegowską 
anu i imperializmu ame- 


rykańskieg0. 

Już w czasie okupacji należał on wraz 
z Janem Szponderom do faszystowskiej 
organizacji NOW, bezpośrednio zaś po 
wyzwoleniu — do bandy faszystowskiej, 


Zaczęło się od „prywatnych“ listów. 


W następnych listach Szponder pytał 
oskarżonego o różne sprawy natury ogól 
nej, następnie doradził, aby na niektóre 
pytania odpowiadał tajnopisem, W je- 
dnym z listów o treści prywatnej Szpon- 
der umieścił zdanie; „Dobrze jest chore 
gardio przepłukać... nadmanganianem 
potasu“, Lelito od razu domyślił się — 
jak zeznaje — że trzeba „przepłukać 
list. Po wywołaniu okazało się, że Hst 
zawiera żądania nadsylania wiadomości 
o charakterze szplegowskim, jednocześ- 
nie list zawierał dokładne instrukcje po- 
słupiwania się tajnopisem. 

W połowie marca 1952 r. na poda- 
ny przez oskarżonego Lelito adres 
przyszła od Szpondera paczka, za- 
wierająca instrukcje szpiegowskie, 
iustrukeje dotyczące  tajno-pisania, 


która dokonywała missar rabankowych 
i morderstw polityczny: 

Oskarżony do 
Na pytanie przewodniczącego 
ks. Lelito zeznaje, że jego szpiegow- 
ska działalność zaczęła się od, nie- 
winnej korespondencji nawiązanej 
z Janem Szponderem w marcu 1951 
r. za pośrednictwem Heleny Bu- 
dziaszek. 


zadania w sprawie zorganizowania 
sieci korespondentów - informato- 
rów szpiegowskich, notatka zapowia 
dająca nadesłanie następnie szczegó- 
łowych tematów roboty 
skiej, 4.000 zł oraz wycini 
cyjnej prasy emigracyjnej, jak rów- 
nież kilka kartek z biuletynu wy- 
dawanego przez ekspozyturę mona- 
chijską tzw. „rady politycznej". 
„Ja po tej paczce odpisałem mu 
— zeznaje ks, Lelito — dziękując za 
przesyłkę, a następnie zawiadomi- 
łem, że na temat kościoła prześlę mu 
wiadomości w książce z bajkami”. 


Do czego służył mu brewiarz... 


Nawiążana w ten sposób współ- 
praca szpiegowska ks. Lelito z eks- 
pozyturą monachijską szybko rozwi- 


W końcu kwietnia 1952 r. oskarżo 
ny otrzymał dyspozycję zorganizowa 
nia w bezpiecznym miejscu „skrzyn- 
ki przedmiotowej" dla przekazywa- 


jąc w związku z wezwa 
niem do chorego, ks. Lelito — jak 
zeznaje — wypatrzył takie bezpiecz- 
jej y kościółku Św. Krzy- 
"Tam też udał się 
z pręcującym z nim w jednej para- 
fii wikarym osk, Szymonkiem i w 


pobliżu ‘kościółka wykopał ciupagą 
dołek na stoik, który następnie skrzęt 
nie zamaskował. 

Osk. Lelito stwierdza dalej, że za 


[swą działalność szpiegowską otrzy- 


mał drogą przesyłek pocztowych trzy 
krotnie jzwoty 4.000, 6.000 i 10.000 zł, 


łącznie więc sumę 20.000 zł oraz bo- |, 


gate paczki z garderobą i artyku- 
łami żywnościowymi, 

Żywe porusźEnie powstaje wśród 
publiczności, gdy osk. Lelito przed 
stawiony zostaje jego brewiarz, w 
którym ukryta została notatka z 
adresem zagranicznego kontaktu 
szpiegowskiego. 


Kuria-źródłem informacii szpiegowskich 


Szeroko omawia: oskarżony Lelito po« 
ważne żródło Informacji szpiegowskiej, 
jakim byla dlań kuria metropolitalna w 
Krakowie. potrzebnych wywiadowi in- 
formacji udzielali mu dwaj notariusze 
kurii metropolitalnej — ks. Jan Pocho- 
pień i ks. Wit-Modest Brzycki. Obydwaj 
byli poinformowani o szpiegowskiej dzia 
Jalnośei Ks. Lelito | zdawali sobie spra- 
wę — jak stwierdza oskarżony — że wy- 
słanie wiadomości za granicę możę nara- 
zié na odpowiedzialność przed władza- 


PROK.: Nie przed kurią? 

OSK.: Nie, Pochopien powiedział, 
že w kurii to nie jest tajemnicą, bo 
są to rzeczy znane. 

Te słówa osk. Lelito wzbudzają 
zrozumiałe poruszenie wśród zebra- 
nych na sali 


Oskarżony Lelito podaje, że wiele 
wiadomości potrzebnych mu do wy- 
słan ranicę pochodziło ze spra- 
nadchodzących do kurii z pa 
rafli po rekolekcjach, czy misjach. 
na ręce noteriuszy kurii ks, ks. Po- 
chopienia i Brzyckiego. 


Ks. Lelito wyjaśnia dalej, 
zatrzymaniu przez władzę. Heleny 
Budziaszek — agentki sieci wywia- 
du, gdy zaistniała groźba jego aresz- 
towania, zawiadomił o tym osobnym 
listem swoich mocodawców za grani- 
cą, a równocześnie udał się do ku- 
rii metropolitalnej w Krakowie, aby 
przedstawić swoją sytuację. 


Dosłojnicy kurii utrzymywali zbrodniarzy 


„Udałem się — mówi oskarżony 
Lelito — do kurii metropolitalnej 


pa Baziaka, jako tymczasowego or- 
dynariusza z prośbą a przeniesie- 


w Krakowie do księdza arcybisku- | nie mnie, ale nie zastałem go. 
> p 
Codzienna nowelka „Expressu“ - 


— Jesteś mocniejsza, niż ja! 


że po | fa 


Atahualpa Yupanki 


Był ks. biskup Rospond. Posze- 

dałem do niego i przedstawiłem mu 

swoją prośbę. Powiedziałem, że 
krewna Szpondera, Budziaszek He 
lena, została aresztowana. Ponie- 

waż ona została aresztowana, a 

wiedziała, że ja miałem kontakt ze 

Szponderem, więc przypuszczam, 

że mogę być aresztowany”. 

PROK.: A co na to ks. biskup Ro- 
spond? 

OSK.: Ks. biskup powiedział, że 
rhnie samo przeniesienie nie uratuje, 
żebym się zwrócił do ks. arcybisku- 
pa. Jeżeli chodzi o niego, to, jeżeli 
ks. arcybiskup będzie pytał, on do- 
radzi, żeby mnie przenieść na inną 
parafię: 

Arcybiskup Baziak przebywał wów 
czas w parafii Niedźwiedź. Osk. Le 
lito zwrócił się do niego, informując 
go, podobnie jak biskupa Rosponda, 
iż grozi mu aresztowanie w związku 
z jego szpiegowską robotą. Wów- 
czas to arcybiskup zapewnił oskarżo- 
nego, że przy sprzyjających warun- 
kach przeniesie go na inną parafię. 

Prokurator: „Jak mogła pow- 
stać taka sytuacja: oskarżony wia- 
domości szpiegowskie czerpie od 2 
notariuszy kurii i w lokalu kurii, a 
gdy władze państwowe są na tropie 
działalności szpiegowskiej oskarżo- 
nego, oskarżony idzie po ratunek do 
upa sufragana, a wreszcie do ar 
cybiskupa?", 

Osk.: „Wiedziałem, że kuria me- 
tropelitalna jest wrogo nastawiona 
do Polski Ludowej", 


Wroga działalność 
kurii krakowskiej 


Oskarżony zeznaje, że kuria prze- 
ciwstawiała cię podpisywaniu Ape- 
lu Sztokhoimskiego. 

W r. 199 Kuria metropolitalna rozesła- 
ła zawiadomienia | instrukcje do wszyst- 
kich parafii, w których nakazywała wy- 
wieranie wpływu na parafian, aby — Jak 
stwierdza oskarżony — „odsuwali się od 
ustroju Polski Ludowej: 

„Wiadome mi było — zeznaje na- 
stępnie ke. Lelito — że jeżeli cho- 
dziło o kardynała Sapiehę, to w 
czacie wyjazdów swoich do Rzymu, 
do Watykanu, spotykał się tam z 
różnymi osobami, przebywającymi 
emigracji, z którymi układał pro 
gram przeciwstawiania się rzeczywi 
stości polskiej”, 

Wyjaśniając dokładniej z kim spo, 
[tykat się kardynał Sapieha w Wa- 
tykanie, ks. Lelito mówi 


„Anders. Papee, rząd londyń- 
ski i obecny arcybiskup Gawlina. 
Slyszałem o tym z ust samego ks. 
kanclerza Mazanka. Poza tym ks. 
biskup Rospond mi wspominał, à 
nawet sam kardynał Sapieha, że 
tam byli też oficerowie sztabowi 
armii amerykańskiej". 


dziennie. 


wszystkie zbocza gór 
nie miał już więcej powodu, ażeby wypędzać 
swoje stado na tę daleką łąkę. 


W dalszym ciągu 
ksiądz Lelito stwierdza, 
dzane były kursy dla 
wieństwa, na których — 
oskarżonego: _„nastawiało 
chowii 


odłączyło się od rządu”, 
„Były też instrukcje, 


tach Frontu Narodowego, 
umacniania jedności 


Przeciwko pok 


PROK.: Czy oskarżony był 
pokojowi 


OSK.: Jeśli chodzi o mnie osobiście — 


nie byłem, - 
PROK.: A wasze władze? 


OSK.: Nasze władze, jak z tego widać, 


były pi 


ciwko pokojowi. 


PROK.: To znaczy były za trzecią woj- 


ną? 
OSK.: Tak widać z tego. 
o tym, 


PROK.: Czy zdawaliście sobie sprawę 
z tego, kto będzie prowadził trzecią woj- 


nę przeciwko Polsce? 


OSK.: zdawaliśmy sobie sprawę, że woj 


nę przeciwko Polsce 


państwa zachodnie z Ameryką na czele. 
PROK.: A czy zdawaliście sobie sprawę, 
że w obozie wojny znajdują się Niemcy 


zachodnie ? 
OSK.: Było to dla mnie cor: 

sze. 1 tutaj mówią fakty: stoli 

ska nie uznała na- 

szej granicy zachod 

niej, wskrzeszala re 


wizdoniam przez list 
nie- 


biskupów 


bylego suttagana 
wrociawskiego usta 
nowiła | arcybicku- 


wysiedleńców, 
którzy mają _ wrócić 


na_Zjemie 
nie nie, ustanawiają 
biskupów tych die- 
oezjł. 


Zachod- 


W toku dalszych 
zeznań  oskarżóny 
Lelito opowiada o 
swojej działalności 
w bandzie fas: 
stowskiej po wy:- 
woleniu, i o swej 
współpracy z przy 
wódcą tej bandy 
Janem  Szpońde- 
rem. Ks, Lelito był 
doradcą tej bandy. 


Oskarżony stwier 
dza, że banda ta 
działająca na tere- 
nie Skawiny polz- 
czyła się następnie ; 
z inną bandą, dzia- 


la zdi 
Tyńca, na której | Rabki-Z 
czele stał zakonnik 


| brat Filip. 


Odtąd Felippe i Tomasa widywali się co- 
A tymczasem 


nadeszła wiosna, 
pozieleniały i Felippe 


swych zeznań 


stwo, dawało instrukcje jak 
oddziaływać na społeczeństwo, aby 


zakazujące 
udziału duchowieństwa w komite- 


narodowej 


Fakty mówią 


Autorem tego opowiadania jest utalen | 
towany argentyński pieśniarz i pisarz. 
Bohaterami jego opowiadań są biedni In 
dianie i peoni (robotnicy rolni), o których 
prawa walczył zawsze odważnie. 

Więziony był za to nieraz przez faszy- 
stowskich dyktatorów Argentyny, jednak 
nie kapitulował, A oto słowa, które napi- 
šat w przedmowie do swojej nowej po- 
wieści „Serro Bajo": 

„Kocham demokrację i wolność, a jako 
żołnierz walczę z imperializmem trzema 
orężami: moją gitarą, moimi pieśniami i 
moim karabinem”. 


Tomasa pasła swoje owce na łąkach, na 
małogościnnych obszarach skalnych Uaira 
Uaszi. 

Mówią, że tu kończy się świat.. I rżeczy 
wiście na próżno szukasz tutaj śladów cyw 
lizacji. Nie zmieniły się ani tutejsze stare 
metody pracy, uni też sposób wymiany to- 
warów. Tak jak przed wieloma wiekami, ży 
ją tu ludzie utrzymując stare tradycje i prze 
Ppędzając iwią część czasu na głębokich me- 
dytacjaćh. 

Tal jak przed wieloma wiekami, monoton- 
nie żyje indyjska wieś, a tylku w czasie uro 
czystych świąt i pogrzebów, rozlegają się pó- 
eępne, smutne melodie pieśni. 

A natura jest tutaj pełna dzikiej pięknoś 


ci. Skały połyskują przedziwnymi barwami: 
czerwoną, fioletową, perłową. Żyją w tej czę 
ści Kordylierów dzikie lamy. Lasy są pa o- 
gòt spokojne, choć wałęsają się tutaj pumy i 
trafiają się jadowite węże. 

Oto w jakich okolicach żyła Tomasa, pięt- 
nastoletnia piękna, silnie zbudowana Indian- 
ka. Pracowała ona u właściciela licznego sta- 
da owiec jako pasterka. Albowiem również 
w Uaira Uassi ziemia mie należy do tych, któ 
rzy ją uprawiają. Jej właściciele przyjeżdża- 
ią tylko do wsi na wycieczkę „kiedy jest pię 
kna pogoda". 

Podczas kiedy stado pod czujną opieką 
psów pasło się spokojnie, Tomasa siedziała 
na skale i rozglądała się dokoła.  — 

Pewnego razu ujrzała ze szczytu Serro Pi- 
cado stado owiec, schodzące zwolna stromym 
zboczem. Ze stadem szedł młody pasterz in- 
dyjski Felippe, z sąsiedniej wioski. Prawdo- 
podobnie szukał on dobrego pastwiska dla 
swoich owiec, 

Kiedy podszedł bliżej, zostawił stado pod 
opieką psów, a sam usiadł przy dziewczynie. 
Zachowanie ich było zgodne ze starym zwy- 
czajem Indian: wymienili dwadzieścia naj- 
konieczniejszych słów, a potem każde z nich 
pogrążyło się w głębokim milczeniu. I tak sie 


dzieli prawie do samego wieczora. Potem po 


żegnali się i każde z nich poszło swoją ścież- 


Tego wieczora oba stada, popędzane przez 
psy, wracały w dolinę. W miejscu, gdzie roz 
dzielała się ścieżka młody pasterz i pasterka 
przystanęji. 

Wiosna była nie tylko w naturze. Felippe 
uczuł ją w śwojej krwi — i niespodziewanie 
porwał Tomasę w ramiona. 

Zaskoczona dziewczyna zaczęła się bro- 
nić. Była silna í zręczna, nie trudńo jej więc 
było wyrwać się z ramion Felippa — słabe- 
go, źle odżywionego chłopca, mieszkającego 
w chatce, w której nie było nawet kuchen- 
nego pieca. 

Tomasa odepchnęła go od siebie i pobiegła 
w ślad za swoim stadem. 

Felippe podniósł się z*ziemi. Był głęboko 
upokorzony: wstyd mu się zrobiło, że poko- 
nany został przez dziewczynę. Ale jednak... 
kochał ją dalej. Tylko, że nie umiał tak, jak 
inni, opowiadać o swojej miłości... 

Zgnębiony podniósł sombrero i poszedł po- 
woli ścieżką w ślad za swoim oddalającym 
się stadem. Ślubował sobie w duchu, że ni- 
gdy już więcej nie wróci w te strony. 

Minęła wiosna, skończyło się lato, nadeszła 
jesień 1 oto zaczęły padać śniegi. 

Felippe był zmuszony szukać dla swoich 
owiec nowych pastwisk. Pewnego pięknego 
dnia znalazł się na zielonej jeszcze hali pod 


przed wyborami. W tej sprawie by- 
ła w Krakowie, w sierpniu 1952 r. 
konferencja księży dziekanów, któ- 
rzy mieli uświadomić duchowieńs- 
two swego dziekanatu, 

„W marcu — kwietniu 1950 r. — 
kontynuuje oskarżony — kiedy od- 
bywał się parogodzinny kurs, ks. 
kardynał Sapieha obecny na tej kon 
ferencji wezwał nas wszystkich w 
Ticzbie około 30, ażebyśmy nie pod- 


pisywali apelu pokoju”. 
ojowi, przeciwko Polsce... 


przeciwko 


że urzą- 

ducho- 
wg. stów 
siç du- 


w dziele 


W mieszkaniu oskarżonego odbyła 
się m. in. narada, przygotowująca na 
pad bandy na fabrykę w Skawinie. 

W wyniku napadu zrabowano oko- 
ło 500 tysięcy złotych. Część ze zra- 
bowanych pieniędzy złożona została 
u księdza Lelito przez jednego z 
członków bandy dla podziału wśród 


innych uczestników napadu. 
Stosunek ks. Lelito do Polski Lu- 


dowej charakteryzuje następujący 
będą prowadziły | djajog: 
PROK.: Czy oskarżony mial broń w 


pacjiz 
Nie. 
jo wyzwoleniu? 


R: 
OSK.: Bo wyawelentii mialem ss 
(Talszy ciąg procesu podamy jutro). 


az jasniej- 
ca apostol- 


kościót $w. Krzyża na Górze _ Obidowej koło 
ju, przy którym ks. Lelito | ks, Szymonek Fran- 
umieścili „skrzynkę przedmiotową" dla przekazy- 
wania informacji wywiadowczych. BRE 


Przywitali się. Ona — spokojnie, z uśmie- 
szkiem, on — posępnie, milcząco. W południe 
każde z nich zjadło po kawale kukurydzane- 
go chleba, jedynego pożywienia górali w 
Kordylierach, Dopiero wieczorem Tomasa 
zapytała milczącego towarzysza: 

— Dlaczegoś zniknął na tak długo, Felip- 
pe? Czy ż powodu pastwiska, czy też... dlate- 
go, że cię wtedy odepchnęłam? æ 

— Z powodu pastwiska! — odparł i znów 
zapadło milczenie. 

Instynkt powiedział jej, że chłopak mówi 
nieprawdę. Rzekła więc po chwili: 

— A ja myślałam, że stało się to przeze 
mnie... 

— Wiesz, że cię kocham — wybuchnął na- 
gle Felippe — i dlatego chwyciłem cię wtedy 
w ramiona. Ale ty jesteś mocniejsza niż ja! 
A jesteś dlatego mocniejsza, że dostajesz co- 
dziennie ciepłe jedzenie, a ja nie! Ty masz 
matkę, podczas gdy moj» dawno już umarła. 
Masz braci, ja zaś jestem samotny, Nikt nie 
rozpala ogniska w chacie mojego ojca... I dla 
tego mogłaś mnie obalić na ziemię!... 

Słuchała go, zaskoczona jego wyznaniem. 
I oto w głębi serca uczuła żal, że jest taka 
mocna i zwinna. Jak gdyby z zawstydzeniem 
spoglądała na Felippa, tego wyrośniętego, 
chudego młodzieńca, o twarzy, na której 
głód wyrył swoje piętno. Jego słowa: „Jesteś 
mocniejsza niż ja“ zabolały ją. 

Spojrzała na niego i powiedziała nagle 
miękkim i cichym głosem: 

— Nie rozumiem, Felippe, co się stało, że 
jestem dzisiaj tak dziwnie jakoś słaba!... 


Kirisulali I tu niespodziewanie spotkał się| 
{z pilnującą swoich owiec Tomacą. 


Nr 20 


Już 


za kilka 
dni 

zacznie się wydawać 
w Łodzi 


dowody 


W całym kraju rozpocznie się 
dowadów osobistych. 
dowody. 


W Łodzi pierwsze dowody będą 
wydfħe w końcu bm. Każdy mie- 
szkaniec otrzyma do domu wezwa- 
mie, z którego się dowie, kiedy i 
gdzie ma się zgłosić po odbiór do- 
wodu osobistego. 

Nowe dowody osobiste mają este 
tyczny wygląd, Są to ciemnozielo- 
ne książeczki z godłem państwa i 
napisem „Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa“. Stanowić one będą obecnie 
dowód tożsamości i zaświadczenie o 
zameldowaniu. jak również będą 
stwierdzać, że posiadacz jest obywa- 
telem Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

Gdy otrzymamy do domu wezwa- 
mie, należy się udać do podanego w 
wezwaniu punktu wydawania do- 
wodów osobistych i zabrać ze sobą 
następujące dokumenty: 

1) kartę meldunkową, 

2) pokwitowanie na złożone przy 
akcji meldunkowej dokumenty, 

3) znaczki stemplowe za 8 zło- 
tych. 

Młodzież od lat 16 do 18, otrzy» 
mująca tymczasowe zaświadczenia 
tożsamości. składa znaczki stemplo- 


Dobrze się uczysz? 
Nie boisz się śniegu? 
— lędziesz mógł pojechać 


na igrzyska 
Zimowe! = 


Zbliża się termin dorocznych Har- 
cerskich Igrzysk Zimowych. 

Młodzież szkolna od dłuższego już 
czasu przygotowuje się z zapałem do 
tych zawodów które są sprawdzia- 
nem tężyzny fizycznej. Obecnie w 
szkołach łódzkich 
odbywają się eli- 
minacje, które 
wyłonią najlep- 
szych _ sportow- 


ców. 

W dniach 24 i 25 
bm. odbędą się 
eliminacje dzieln 
cowe, a następ- 
nie ogólnołódzkie. 

Aby wziąć u- 
dział w eliminacjach dzielnicowych. 
nie wystarczy dobrze jeździć na nar- 
łach, saneczkach czy łyżwach, wa- 
runkiem dopuszczenia jest także, by 
uczestnik nie miał ani jednego nie- 
dostatecznego stopnia. 

Na Igrzyska wyjedzie z Łodzi 40 
chłopców i dziewcząt. Będą to nie tyl 
ko najlepsi sportowcy, ale też najlep 
si uczniowie! (u) 


XIV tom 
Encyklopedii 


Radzieckiej 
nadszedł do Klubu MP iK 


Do Klubu Międzynarodowej Pra- 
sy i Książki w Łodzi, Piotrkowska 
868, nadszedł XIV tom Wielkiej En- 
cyklopadi! Radzieckiej („Bolszeja 
Sowietskaja Encikłopedia") od sło- 
wa „Demosfen* do słowa „Dokem- 


Podenorąży MO, Zdzisław Czeraptński, 
wręcza dowód osobisty Janowi Parol, bry- 
Sadziście: Elektrowni Warszawskiej 

er 


osobiste 


szych dniach wydawanie 


w najbl 


W Warszawie już od 15 bm, ludność odbiera swe 


we za 3 złote. Znaczki stemplowe 
można będzie otrzymać w kioskach 
„Ruchu“, 


Wielu łodzian nie złożyło dotych- 
czas potrzebnych do dowodów doku- 
mentów, jak metryka urodzenia i 
Świadectwo ślubu. Oryginały tych 
dokumentów lub odpisy poświadczo 
ne notarialnie należy złożyć w naj- 
bliższych dniach przy Al. Kościusz- 
ki 19, w biurach meldunkowych 
przy komisarintach lub u prowadzą 
cych meldunki. (u) 


Nasza fraszka 


Nazywa się „złotą 
Ładne mi 


W dniach 23 | 24 bm., o godz. 13, od- 
będzie się pierwsze spotkanie członków 
nowopowstającego przy ORZZ w Łodzi 


zespołu teatralnego. Na spotkanie to 
proszeni są wszyscy kandydaci do zespo- 
łu. Przypominamy również, że w dal- 
szym ciągu trwają zapisy do wymienio- 
nego zespołu. 

potkamie odbędzie się w ORZZ przy 
Traugutta 18, pokój 209, 

* 


ul. 


18 


wojewódzkie Archiwum Państwowe w 
Łodzi przyjmuje 
o wypisy z ksiąg ludności codzieanie w 
godzinach od 9 do, 12. 


Od 1. Il. do 1. V. 
szczepienia 
przeciw dyfterytowi 


Od 1 lutego do 1 maja br. odby- 
wać się będą w Łodzi szczepienia 
dzieci przeciwko dyfterytowi. Ze 
szczepień będą zwolnione tylko te 
dzieci, które posiadają Świadectwo 
szczepienia przeciwko dyfterytowi z 
ubiegłego roku. 

Rodzice, którzy pragną zdrowia 
swych dzieci, powinni dopilnować. 
by ich córki i synowie zostali za- 
szczepieni. (mg) 


WACEK: — „Śmiertelny strzał z 
W tym oto przybytku ci 


dachu"... 

chłopcy szukają „natchnienia” ... 
WICEK: — Chyba na odwrót: ten 

oto przybytek daje im „natchnie- 

nie”. 

młodzież ..+ 


„Lenin w Polsce" 


Nie złoto, lecz zło to... 


Chuliganów, bikiniarzy — wszystko zło to 


złoto, 


Co jest przeżarte rdzą — niemoralności 


osoby, abiegające się | 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Cóż ło za rudera? 


Wygląd zewnętrzny budynku Sta- 
cji Przetaczania Krwi pozostawia 
wiele do życzenia. Nikt nie uwierzył- 
by, że w takiej odrapanej ruderze 
mieści się tak poważna instytucja. 

Miejski Zarząd Bud. Mieszkalnych 
myśli, prawdopodobnie, że Min. Zdro 
a zdobędzie się na gest i każe bu- 
dymek „zrobić na medal", tak jak z0- 
stało zrobione wnętrze. 

Niezadługo wiosna. Może dyrekcja 
MZBM pomyśli wreszcie o przepro- 
wadzeniu koniecznego remontu. War 
to by usunąć i dwa stare drzewa, 
których korzenie głęboko podeszły 
pod budynek, uszkadzając mury gra~ 
niczące z ogrodem. 

(—) Krwiodawca 


: W sobotę 
w Klubie MP i K 
odczyt nł. 


TWP SaN Klub Międzynarodowej 
i i w Łodzi organizują 
w sobotę, dnia 24 stycznia br., od- 
czyt na temat: 

„LENIN W POLSCE“ 

Odczyt wygłosi prof. dr Mateusz 
Siuchniński w lokalu Klubu, Piotr- 
kowska 86. 

Początek o godz. 19. W drugiej 
części wieczoru zostanie wyświetlo- 
ny film. 

Wstep wolny. 


młodzieżą”. Mnie ta nazwa złości: 


— Idziemy, kolego, 


Str. 3 
na obiad? 


Gdzie lepiej, a .gdzie gorzej 
jadają akademicy łódzcy 


M*V pielu kolegów studentów, 

którymi utrzymuję stały 
kontakt, Opowiadają mi oni o swym 
życiu, o troskach i radościach. Często 
rozmowa schodzi na, temat stołówek 
studenckich. 

Wiadomo przecież, że wyniki nau- 
ki w pewnej mierze zależą również 
od wyżywienia — gdy ktoś ma zaspo 
kojone potrzeby żołądka — ma rów- 
nież spokojną głowę... 


Na terenie Łodzi jest 9 stołówek 
akademickich, z czego dwie są pro- 
wadzone przez Łódzkie Zakłady Ga- 
stronomiczne, a 7 przez dyrekcję Za- 
kładów Stołówek i Bufetów. (Do 1 
stycznia br. Dział Zbiorowego: 
Żywienia PSS). _ Przejdźmy: się dziś 


Przedłużono 
ratalnq sprzedaż 


kontekcji 


Na wniosek Ministerstwa Handlu 
Wćwnętrznego przedłużono okres 
sprzedaży ratalnej konfekcji, która 
odbywa się w PDT i placówkach 
MHD, 

Na raty można nabyć w dużym 
asortymencie płaszcze zimowe w ce 
nie od 600 do 900 złotych, wysoko- 
gatunkowe ubrania męskie i kon- 
fekcję damską. w 


Pracownikom i uczniom nadal przysługują ulgi 


Na doiaz 


dówkach 


nowa taryfa od dnia 22 bm. 


Miejskie Przedsiębiorstwo Kom 


lunikacyjne w Łodzi podaje do 


wiadomości, że na podstawie zarządzenia Ministerstwa Gospodarki Ko- 


munalnej z dnia 17 stycznia 1953 r. 
jazdy komunalnej komunikacji pod 
23. I. 1958 r. godz. 0.00 następujące 
osobowe: 


w sprawie regulacji opłat za prze- 
miejskiej, wprowadza się od dnia 
zmiany za indywidualne przejazdy 


Opłata za przejażą indywidualny na liniach zamiejskich wynosić 


Łódź — Ozorków 

— Zgierz 
Aleksandrów 
Lutomiersk 
Pabianice 
Tuszyn 


y 


Taryfa Ulg. uczn. 

normalna 33 proc. 
5,70 3,65 
1,95 » 115 
1,95 „ 1,15 
4.20 » 265 
2,40 m 130 
4,20 w 265 


Opłata za przejazd pierwszych dwóch stref wynosi zł 1,50 —, każda 


następna zł 0.75 —. 
Na liniach zamiejskich dla, dzie 
nej oraz studentó 


. na podstawie legitymacji szkolnej stosowana będ: 


ci od lat 3 do 7, młodziezy szkol- 


ulgowa taryfa w wysokości 2/3 opłaty normalnej za jednorazowy prze- 
jazd. Przejazd dzieci do lat 3 wolny jest od opłat. 


Opłaty za miesięczne 
podmiejskiej pozostają bez zmian. 


Tu umyślnie demoralizuże się | ne! 


abonamertty pracownicze w komunikacji 


Opłaty za przejazd w granicach Wielkiej Łodzi i m. Pabianic po- 


zostają bez zmian. 
Uczniowie i studenci uczęszczaji 


ący do szkół uprawnieni są w dal- 


szym ciągu do korzystania z abonamentów pracowniczych, 


CHŁOPIEC I: — Ale ten bandzior 
go fest zaskoczył, co? 

CHŁOPIEC II: — A teraz chyba 
go przedziurawi! 
CHŁOPIEC III: — Jakie to pięk- 


|  WICEK: — Tfu! Ohyda! 


'WICEK: — Rety! Moja czapka! 
Walą do nas jak do przepiórek! 

WĄCEK: — O, tam na dachu! 
Padnij, a ja ściągnę go na ziemię. 
To ten sam chłopak, który Murzyn- 
ka gonił!... 


po kilku stołówkach i _ zobaczmy, 
jak wygląda ży studentów. 
Zajrzyjmy najpierw do pierwszej 
zej stołówki prowadzonej przez 
i „Gęsiego 
ul. Piotrkowskiej 48. 
. Studenci ustawili 
ienku, w któ- 


je się obi 
jest dość dluga, ale 
gdyż obsługa odbywa 
uprzejma bufetowa podaje od razu 
po kilka zup i drugich dań, si 
ci odchodzą do stolików, by Pi 
scłej muzyce, z głośników 
— spożyć smaczny obiad. 

Lokal jest utrzymany w czystości, 
na stolikach — nowe ceraty i szkła, 


ZIMNA ZUPA, TWARDE 
KARTOFLE... 


Inaczej nieco upływa pora obiado= 
wa w stołówce akademickiej miesz- 
czącej się przy ul. Świerczewskiego 
69, prowadzonej przez ŁZG. Nie sty- 
chać tu muzyki, bo jeszcze dotych= 
czas nie zradiofonizowano lokalu, nie 
stychać też słów uznania pod adre- 
sem personelu stołówki. 

— Znowu dzisiaj 
dzywa się jeden z kolegów po spo- 
życiu pierwszej łyżki. 

—'A kartofle takie twarde, że siq 
chyba nóż połamie na nich — doda- 
je drugi, który zabrał się już do na- 
stepnego dania. 

Tak, inaczej jest w tej stołówce niż 
w „Gęsiaku*., Studenci stołujący się 
tu, często są rozgorłczeni. Bo albo 
jest zupa zimna, albo znów kasza 
twarda i przesolona.. Brakuje wie- 
szaków, palta trzeba kłaść na krze- 
słach lub nawet na podłodze, sło= 
wem — w lokalu bałagan, 


„I INNE BRAKI 


Również do Ł: totówka 
przy ul, Piotrkows . Tu wpraw 
dzie nie ma takich mankamentów, jak 
w stołówce przy ul. Świerczewskie- 
ġo, mimo to jednak studenci nie są 
w pełni zadowoleni. « Wprawdzie 
dzięki dobrej pracy studenckiej ko- 
misji stołówkowej, poprawiła się o- 
statnio jakość obiadów, bywa jed- 
| nak i tak, że zupa jagodowa przypo= 
inina tę potrawę jedynie.. z barwy, 

U podstaw niedociągnięć w pracy 
personelu tej stołówki leży — jak 
nrierdzą studenci z komisji stołów= 
kowej — niedbalstwo ze strony ŁZG, 
które tę stołówkę prowadzą. Dotych= 
czar na przykład stołówka nie po- 
siada należytej kanalizacji, ciepłą 
wodę do mycia naczyń trzebaldopie- 
ro gotować w kotle. Budowa nowej 
kuchni posuwa się w zbyt powolnym 
tempie, 

Nie zawsze równi 
truje się stołów! w potrzebne ar- 
tykuty. Od trzech miesięcy magazyn 
EZG nie nadsyła na przykład zamów 
wiefych przypraw, potrzebnych do 
gotowania obiadów, mimo że szejo- 
wo kuchni raz po raz zamówienła te 
ponawia. 


ż na czas zcopa-= 


SIR 

Państwo Ludowe szczególną tro 
ską otacza studiującą młodzież. 
Nie tylko uczelnie rozrastają się z 
roku na rok, lecz również powstają, 
coraz to nowe domy akademiekie, 
zwiększa się ilość stypendiów, or- 
zanizuje się coraz więcej stołówek 
akademickich. 

Chodzi o stworzenie młodzicży 
jak najlepszych warunków do na- 
uki, Stołówki stanowią tu dość 
ważną pozycję. I dlatego właśnie 
jadłodajnie nie stojące dotychczas 
na odpowiednim poziomie, powin. 
ny jak najszybciej podciągnąć się! 

(gal) 


| WAĄCEK: — Teraz pójdziesz do 


więzienia, łobuzie! 


į chciałem tyl... tylko zostać takim 
| bohaterem jak ten... ten... na fil- 
*mie (D. c, n9 


SOBOTA, 24 STYCZNIA 


14.10 Audycja szkolna dla klas I i HM 
= „O muzyce do maszerowania, do tań- 
ca ï do słuchania". 14.50 Koncert chóru 
Rozgłośni Poznańskiej. 15.10 Audycja 
literacka. 15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
„Wszechnica Radiowa" — wykład z cy- 
klu: „Przyroda”. 16.20 Program lokalny. 
18.58 „Przed styczniem" — słuchowisko. 
19.30 Muzyka | aktualności. 20.00 
sobocie po robocie”. 21.30 Muzy! 


neczna. 22.00 „Wszechnica Radiowa" 
— wykład z cyklu: „Materializm dialek- 
tyczny i historyczny" 22.20 Recital 


skrzypcowy, 22.50 Muzyka taneczna. 23.25 
„Muzyka na dobi 


TEATRY 


Nowy, = Bieczynny 
racza — „Rewizor* — 15, „DY 
9 


"ad 


— 1 


Powszechny — „intryga t. miłęść«: — 
9.00 
Maly — „Domek trzech`. dziewcząt" — 


Muzyczny — „Słomkowy kapelusz“ 


Pinokio — „Skarb na, pustkowiu” — 
Arlekin — „Jaś Szpa 7 

Teatr Młodego Widza w sali MDE 
zZameczeko przedstawienie kukleiko- 
we i tilmy) — 


KINA 


BAŁTYK — Ulica graniczna — 1520, 19, 


GDYNIA — Program filmów _dokumen- 
talnych 1 popularno-oświatowych — 18, 
20 Program dia najmiod 


n 


sihetm Tel — 17, 

MŁODA GWARDIA ZSMaly partyzant — 
= 16, 1. 

MUZA — Cienie na torach — 18, 

Pionier 2 Miodość Chopina — 1, 18 

BOLONIA — Uczniowski réwir:= 18, 18, 


PRZEDWIOSNIE'— Nie ma pokoju pod 
pansan — I. a 
REKORD — Mury Mal 
ROMA — W stepie =i 
SOJUSZ — Dziewczyna u żródła — 18.30 
STYLOWY — Na kalkuckim bruku — 18, 


20 
BWIT = Skarb = 18, 20 
zkYaleF"słotaj gwiazdy — 


wiska * Z Pantan Tulipan — 14, 16, 18, 


WEOKNIARZ — Fanfan Tulipan — 15, 
17, 19, 

WOLNOŚĆ — Czarci żlęb — 16, 18, % 

FA ORTIA =D: 0! wieczorem: po wojnie 


Nocne dyżury aptek 


Daistejszej nocy dyżurują, nastepojące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 31. Piotr 
kowska 225, Zgierska 146, 


Nowotki 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b i Al. 
Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: _dziś 
od godz B do 30 dyżuruje szbital nr 2 
ui. Krzemieniecka 5, od godz. 0 do 
zppltal im. dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 


Na kurs trenerów 
wyjedzie 
trzech łodzian 


Na kursie unitikacyjnym zbiorą 
się w Warzawie trenerzy piłki noż 
nej. Kurs potrwa od 25 do 30 etycz- 
nia. 

Wśród powołanych trenerów z po 
szczególnych okręgów znaleźli się 
trzej trenerzy łódzcy, a mianowicie: 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


To usprawni pracę 


„Kosz”, piłka ręczna 


Trzy ere sekcje powstaja 


Obradowało w Warszawie plenum 
sekcji piłki koszykowej, ręcznej i 
siatkowej GKKF z udziałem szero- 
kiego aktywu terenowego. 


W toku obrad powzięto uchwa- 
łę o reorganizacji i powołaniu 
trzech odrębnych sekcji przy 
GKKF: koszykówki, piłki ręcznej 
i siatkówki. Zmiana ta pozwoli 
na znaczne usprawnienie pracy w 
tych trzech dziedzinach sportu i 
przyczyni się do lepszego kierowa 
nia sprawami każdej dyscypliny 
osobno. 


Sekcje przy WKKF przeprowa- 
dzą podobną reorganizację w za- 
leżności od swoich możliwości i 
potrzeb. Tam gdzie będzie to na 
razie niemożliwe, stan dotychcza- 
sowy zostanie utrzymany. 


W sprawozdaniu omówiono braki 
i niedociągnięcia w dotychczasowej 
pracy. Należą do nich m. in. niedo- 
stateczna mobilizacja aktywu społe- 
cznego, słaba współpraca ze zrzesze 
niami oraz zły kontakt terenu z sek 
cją GKKF. 


Do osiągnięć zaliczyć należy peł- 
ną realizację kalendarza sportowe- 
go, większy udział drużyn w roz- 
grywkach oraz ogólne podniesienie 
poziomu czołówki, szczególnie w 
siatkówce kobiet, w której drużyna 
reprezentacyjna zdobyła w ub. roku 
tytuł wicemistrza świata. 


W ożywionej dyskusji aktyw tere- 
nowy wypowiedział się w większo- 
ści za wyodrębnieniem trzech sek. 
cji GKKF. 

Wiele mówiono o braku współpra 
cy i kontaktu z dotychczasowymi 
władzami sekcji GKKF oraz niedo- 
statecznym udziale aktywu społecz- 
nego w pracach sekcji, co odbiło się 
ujemnie na pracy w terenie. 


Sładion Ludowy 
na 100 tys. widzów 


budują w Budapeszcie 


W roku 1953 stolica Węgierskiej 
Republiki Ludowej — Budapeszt 0- 
trzyma nowe obiekty sportowe. 

Największy z nich — Stadion Lu- 
dowy, posiadać będzie widownię na 
100 tysięcy osób i wyposażony bę- 
dzie w najnowocześniejsze urządze- 
nia. 

Ponadto w roku bieżącym w Bu- 
dapeszcie powstanie jeszcze 5 dal- 
szych stadionów. 

M. iń. stadion Zrzeszenia Sporto- 
wego „Bastya“ na ok. 40 tysięcy wi 
dzów, stadion „Spartakusa" z teni- 
sowymi kortami trawiastymi, sta- 
dion ZS „Meteor" na 30 tysięcy wi- 
dzów. 


Również wybudowanych będzie 


W planach na okres najbliższy 
wymienić należy wprowadzenie po 
raz pierwszy turnieju o Puchar 
Miast w koszykówce męskiej z u- 
m 


Ze sportu w ZSRR 


Hokeiści WWS > 
nie dają się wyprzedzić 


mistrzostw hokejo- 
roze- 


Do zakończenia 
wych ZSRR pozostało jeszcze do 
grania 8 spotkań, 

W kolejnych meczach Spartak (Mos- 
kwa) pokonał Dynamo (Leningrad) 6:5, 
drużyna Skrzydła Sowietów wygrała 2 
leningradzkim Domem Oficerów 7:1, 
mecz dwóch kandydatów do tytułu mi- 
strzowskiego WWŚ i CDSA zakończył 
się remisem, 1 

czele tabeli jest w dalszym ciąqu 
wwa 235 pkt. przed” COSA — 24 i 
Skrzydłami: $owietów — 23 pkt. 


i „siatka 


przy GKKF 


działem reprezentacji wszystkich wo 
jewództw, Warszawy i Łodzi. Tur- 
niej ten odbędzie się w dniach 13— 
15 marca w 5 grupach  półfinało- 
wych. Zwycięzcy grup oraz repre- 
zentacja kadry marodowej spotkają 
się w finale. 

Plan pracy w siatkówce i koszy- 
kówce prowadzony zgodnie z kalen 
darzem sportowym będzie miał m. 
in. na celu jak najlepsze przygoto- 
wanie drużyn do Akademickich Mi- 
strzostw Świata i do mistrzostw Eu- 
ropy. 

Plenum wybrało kilkunastoosobo- 
we prezydia trzech nowych sekcji 
GKKF. Naradę zakończono rozda- 
niem nagród zwycięskim zespołom 
w mistrzostwach Polski w piłce rę- 
cznej iw Pucharze Polski w siatków 
ce męskiej. 


Koszykarze łódzkiego Ogniwa 


„żelaznym* kandydatem do ligi 


Finałowe rozgrywki odbędq się w Łodzi 


Ogniwo łódzkie uchodzi za „żela- 
znego” kandydata do ligi koszyko- 
wej. Już kilkakrotnie ubiegało się 
o wejście do najwyższej klasy, lecz 
zawsze znalazła się jakaś przyczyna 
uniemożliwiająca realizację ambit- 
nych planów koszykarzy. 

Również i tym razem Ogniwo ja- 
ko najlepszy zespół klasy wojewódz 
kiej zakwalifi 
kowało się do 
dalszych roz- 
grywek. Obec 
nie zaawanso- 
wało do półfi- 
nałów. 


półfinałowych 
koszykarze O- 
gniwa grać 
dą z Koleja- 
rzem (Prze- 
myśl, AZS- 
AWF (W-wa) i. Włókniarzem (Ży- 
rardów). 

Nie sądzimy, żeby ci przeciwni- 
cy stanęli na drodze dalszego awan 
su drużyny łódzkiej. Szanse jej na 


Związek 


Śpółdzielni Spożywców 
Zakład Obrotu Warzywami 
i Owocami 
w Łodzi, ul. Zielona 24 


przypominą, że stosownie do uchwa- 
ły Rady Państwa 1 Rady Ministrów 
z dnia 14. 12, 1950 r. wszelkie zaża- 
lenia i odwołania załatwia dyrektor 
lub jego zastępca w poniedziałki od 
godz. 16 do 18, Jeśli w ponada 
przypada dzień wolny 


od 
Aniem przyjęć jest najbliższy Panteg 
powszedni tygodnia. 


przedostanie się do finału 
ważne. 

Sześciu finalistów wyłoni spośród 
siebie dwa najlepsze zespoły, któ- 
re zajmą w lidze koszykowej miejs- 
ca opróżnione przez Kolejarza .(0- 
strów) i Ogniwo (Kraków). Finało- 
we rozgrywki odbędą się w Łodzi 
w dniach 3 — 8 lutego w sali Ogni- 
wa (ul. Zakątna 82), gdyż sala MDK 
wymiarami swymi. nie odpowiada 
wymogom przepisów gry o mistrzo- 
stwo. 


CWKS prowadzi 


w meczu narciarskim | 


z ATK 


22 bm. rozpoczęły się Zakopanen 
międzynarodowe zawody narciarskie 
dzy reprezentacyjnymi zespolami arma 
Czechosłowackiej Wojska Polskiego 
ATK-CWKS. 

Pierwszą konkurencją była sztafeta mę 


są po- 


ska 4 x 10 km. Sztafeta CWKS wystą- 
piła osłabiona brakiem Józefa Daniela 
Krzeptowskiego, 

Wyniki sztatety: 1) ATE 1, nuar, 
Matous, Okullar, Sauer) — 
CWKS I: (Krzepto! ski Bolesiaw; piel, 


Rubis, Styrczula) — 2:54,40, 3) ATK II. 

Następnym punktem programu była 
sztafeta kobiet 3 x 5 km, któa, jak 
wszystkie konkurencje kobiet, jest nie- 
punktowana w zawodach, Zwyciężyła 
Sztafeta ATK w czasie 1125,26 przed AZS I 
— 1:3505 1 AZS IL. 

W drugiej punktowanej, konkurencji w 
biegu zjazdowym mężczyłn piękny suk- 
ces odnieśli zawodnicy CWKS, zajmując 
cztery pierwsze miejsca. 

Wyniki: 1) Gąsienica-Ciaptal 
9 Marasant Jóżet — at 00,8, 3) Czerniak 

nównież w biegu zjazdowym kobiet na 
trasie 2.700 m przy różnicy wzniesień 
63 m zdecydowanie zwyciężyły Polki. 

1) Kubica — 3:24,2, 2) Grocholska — 
3:26, 3) Kowalska. 

Po pierwszym aniu zawodów prowadzi 


3 Nr 


|Drużyna bokserska 


Unii (Piotrków) 


rozpoczyna szturm 


do li ligi 


Mistrzowski zespół pięściarski wo 
jewództwa łódzkiego Unia (Piotr- 
ków) rozpoczyna w niedzielę, 25 
bm., walki o wejście do II ligi bok- 
serskiej. 

Pierwszym przeciwnikiem  pięś- 
ciarzy Piotrkowa 
będzie Stal (Ra- 
dom). Interesu- 
jące te spotka- 
nie, którego ca- 
ły sportowy Piotr 
ków wyczekuje 
z niecierpltwoś- 
cią, odbędzie się 

o godz. 11, w sa 
li im. Kilińskiego. 

Unia dysponuje obecnie dość sil- 

nym zespołem, gdyż szeregi jej uzu 
pełnią m. in. Stec, Brzóska, Masia- 
rek, Adamczyk, Adamus, 


wik, 


Przy sekcji pięściarskiej WKK 
powstała Rada Trenerów. Przewo- 
dniczącym Rady jest trener Nowak. 
Miesięczne narady trenerów 
WKKF odbywać się będą w pierw- 
szy wtorek każdego miesiąca w 10= 
kalu WKKF. 


Masowy turniej 
tenisa słołowego 


dła drużyn ZS Start 


W pierwszej masowej imprezie zor 
ganizowanej przez ZS Start w Łodzi 
w turnieju tenisa stołowego wzięły 
udział 33 drużyny. Wyłoniono już 6 


finalistów. Są nimi zespoły spół- 
dzielni pracy: im. Nowotki, Sława, 
Ogniwo, Metalowiec, im. Świer- 


czewskiego oraz zespół Osa-Lutnia. 

Finały odbędą się w niedzielę, 25 
bm., o godz. 9,30 i w poniedziałek, 
26 bm., o godz. 13 w Teatrze Małym, 
ul. Traugutta 1. 

Uczestnicy turnieju zaprezentowa- 
|li dość wysoki poziom nie ustępują- 
cy drużynom klasy wojewódzkiej. 
Turniej zorganizowano dzięki inicja 
tywie i pracy członków czwórki or- 
ganizacyjnej, przew. Głębskiego i im 
struktora Włodarczyka. 


Biegi patrolowe 
narciarzy Ogniwa 


w Tuszyn-Lesie 


Narciarze łódzkich kół sportowych 
ZS Ogniwo przygotowują się do 
wzięcia udziału w biegach patrolo- 
wych organizowanych przez Radę 
Okręgową. 

Ponieważ jest jeszcze dość czasu. 
do dnia odbycia tych zawodów 
(biegi patrolowe wyznaczono na l 
do 8 lutego), jzić należy, że okres 
ten sportowcy Ogniwa wykorzysta- 
ją na przeprowadzenie kilku trenin- 
gów i zjawią się na starcie dobrze 
przygotowani. 

Trasy biegów patrolowych wyzna= 
czone będą w miejscowości Tuszyn= 


Król. Lubnau i Pegza, 


KAUNIERZ. KOŹNIEWSKI 


Tym wszystkim jednak nie przejmował 
się Kazek Spokorny stojąc w jasne połu- 
dnie na wysokim pagórku gruzów i ogar- 


niając wzrokiem pusty, zrujnowany ciąg 
Kruczej oraz bardziej ożywioną wstęgę 
Żurawiej. „Szef” — mało wymagający w 
ciągu ostatnich miesięcy — raptem odez- 
wał się wczorajszym rozkazem. I oto Ka- 
zek, zamiast pracować w fabryce, siedzi 
jak byle jaki ulicznik na kupie ruin, z 
pozorną obojętnością bawiąc się długą wit 
ką. Był zły na siebie samego. „Dlaczego 
przyszedłem?” — stawiał sobie piekące 
pytanie. Rachował stratę produkcyjną wy 
nikłą z nieobecności w fabryce. Ile pro- 
cent normy zgubi? Już raz stracił, gdy 
„szef” kazał mu śledzić tamtego woźne- 
go. Wówczas też wypełnił rozkaz, uzna- 


kilka nowocześnych pływalni. 
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warto o głupstwo zadzierać z „szefem”. 
Lecz teraz znów strata! Psiakrew! Wczo- 
raj wieczorem, gdy Lutek przyniósł pole- 
cenie — Kazek aen się w odruchu bun 
tu: „Nie pójdę”. I pobiegł do Marka, z 
którym ostatnio odżyła stara przyjaźń. 
„Poszedł do. teatru — rzekła Kozłowa 
dumnie. — Późno wróci”. Więc należało 
rozstrzygnąć samemu. To zawsze najtru- 
dniej. Najprościej: nie iść! „Lecz czy to 


jest rozwiązanie zawiłej sytuacji?” — py- 


tał siebie, bezsennie obracając się na tó; 
ku, aż ojciec syczał z drugiego: „Cisz 
Byłoby to drażnieniem Zenona, bez unie- 
szkodliwienia go. Kazek wie, że nie po- 
winien iść, że jako przodownik pracy, 
nie powinien posłuchać rozkazu, ale je- 
żeli Zenon powiadomi, kogo trzeba, w 


CWKS 


W strząsnął nim zimny dreszcz. Wszystko, 
byle nie ra kompromitacja. On — przo- 
downik pracy! Nie! A przecież Marek 
też jest przodownikiem — i to jakim! Co 
on zrobi? Była chwila, gdy kurczył stopy, 
by wyskoczyć z łóżka i znów biec do 
Marka. Pewnie już wrócił. Ale co powie 
ojcu? Z Markiem zobaczą się jutro... do- 
piero na zbiórce. Zawsze jest czas trochę 
pogadać na stronie. Coś już wymyślą, by 
pokrzyżować plany „szefa”! We dwóch 
raźniej! Tylko, razem z Markiem, nie w 
pojedynkę. Zresztą  niebezpieczeństwu 
trzeba spojrzeć w oczy. Ucieczka jest naj- 
gorszą formą obrony. Przecież nie jest 
tchórzem — zadecydował, i to rozstrzy- 
gnęło. Chwyci zło za gardło. Razem z 
Markiem. I oto z nocnych lęków prze- 
szedł Kazek w nocną odwagę. Teraz zja- 
wiały się coraz piękniejsze obrazy. „Prze 
szkodzą Zenonowi w planowanym łotro- 
stwie”. Tak, niebezpieczeństwu należy 
wyjść naprzeciw. Domagała się tego chło- 
pięca zuchwałość. 

Rano na zbiórkę nie przyszedł... właś- 
nie Marek. 

„Szef” czekał pół godziny, klnąc z nie- 
pohamowaną złością. Lutek zapewniał, iż 


25 pkt, przed ATK — 18 pkt. 


Las. 


docznie „musiało stać, Zenon zaczął przy- 
puszczać najbardziej ponurą możliwość 
— wsypę. Przez moment skłonny był od- 
wołać całą akcję, nieobecność jednego pod 
władnego przyjmując za zły prognostyk. 
Lecz otrząsnął się z niedorzecznych prze- 
RZE: Kazka przeraziła nieobecność Mar 

a. 

— Co robić? — zapytał półgębkiem 
Jacka, lecz ten warknął nieżyczliwie: 

— Co ci się podoba! 

„Jacek się boi” — pomyślał z rozpa+ 
czą Spokorny. A Jacek miał swoje plany, 
których chciał być jedynym realizatorem. 
Jemu nieobecność Marka nie przeszka- 
dzała. Kazkowi zabrakło śmiałości do sa- 
modzielnegó wystąpienia przeciw dwóm 
na raz: Zenonowi i Lutkowi; Jacek wy- 
raźnie nie chciał się mieszać; Zbych drżał, 
jak przed przysięgą w anińskim lasku. 
Spokorny stracił godziny pracy, a nie zy 
skał nic. Jawna wściekłość Zenona wy- 
klinającego Marka sparaliżowała ostatecz 
nie wolę chłopca. „Rozszarpie mnie, gdy 
mu teraz coś powiem”. Potulnie więc słu 
chał instrukcji, wzrokiem tylko krążąc do 
koła jak więzień w aresztanckim konwo- 
ju marzący o ucieczce. 
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